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Eduard Ovcacéek zajmuje we wspotczesnej
czeskiej sztuce szczegdine miejsce — jest jedynym
w naszym kraju konsekwentnym reprezentantem
sztuki liternictwa. Ten trend byt rzecz jasna jedynie
epizodem, cho¢ bardzo waznym, dia innych twér-
cow, natomiast dla tego czfowieka stat sie prze-
znaczeniem. Na poczatku lat sze$cédziesiatych,
uczestniczyt w ramach Konfrontacji Bratystawskich
we wprowadzaniu do naszych kregdw informelu,
Nastepnie wyrazat materiaine struktury za pomocg
rzymskiego wzoru znakéw. | wéwczas i teraz jest
przekonany, iz pismo jest noénikiem szczegdlnych
wartosci estetycznych i jako takie, reprezentuje
jakosci kulturowe i komunikatywne. Ten fakt nada-
je pismu nadrzedna pozycje, czynigc je tym samym
wyjgtkowym i niezbywalnym...

Przez ¢wier¢ wieku wtasciwym przedmiotem naj-
wazniejszej linii twérczej Oviadeka byly rézne
potgczenia czcionek rzymskich. Wycinat je w dre-
whnianych ptytach i w tréjwymiarowych plastikowych
powierzchniach; wypalat w tekstach obrazkowe litery,
nawet na delikatnym papierze bibutkowym; tworzyt
materiaine struktury, ktére odpowiadaty struktural-
nym elementom sztuki graficznej. Tworzyt réwniez
maszynopisy wizualnych wierszy. Nadal istniaty
w nich wyraziste, dynamiczne zwigzki miedzy
poszczegollnymi znakami, ktére stopniowo dopa-
sowywaty sig do prostego porzadku strukturalnego:
najpierw w akwafortach, potem w monotypach i sito-
drukach lub trawionych metalowych ptytach. W la-
tach siedemdziesigtych pismo czesto funkcjonowato
w potgczeniu z réznymi innymi formacjami, tworza-
cymi absurdalny lub groteskowy kontekst, w ktérym
znajdowata odbicie sytuacja tamtych dni. Od korica
lat siedemdziesiatych drukowat grafemy na recznie
czerpanym papierze. Tym sposobem konfrontowat
ze sobg dwie struktury: jedna z nich to fragmenty
tekstow pojawiajgce sie w masie papierniczej, druga
wyrazaty wytfoczone w nigj znaki. Prébowat nawet
zapisywania relacji i indywidualnych szczegoétow
poprzez rdzne rodzaje antropometrii... Wydawato
sig, iz cate dzieto tego artysty w zakresie pi$mien-
nictwa pozostanie ograniczone mozliwosciami
stosowania rzymskich znakdw graficznych. Okoto
dwach lat temu w pracy naszego artysty pojawita
sie znaczgca zmiana. Znalazt on nowy temat
zwigzany z cechami pisma, lecz réznigcy sie za-
sadniczo od jego dotychczasowych dziatar. Po-
zostajgc wiernym sferze liternictwa, odkryt w nigj
nowg problematyke. Obecnie zZrodtem sg dla niego
proste formy geometryczne, kofa i pétkola, kwadraty
i linie proste... Ukfada z nich pewien rodzaj parafraz
znakow i sg one formami podobnymi, lecz nie iden-
tycznymi, do tych z réznych uktaddw kulturowych.

Nie istniejg zadne konkretne znaki, ani elementy sy-
stemdéw pozrozumiewania sie, lecz tylko znaki przy-
pominajgce je swoim wygladem. Istniejg niby-zna-
ki, $wiezo stworzone wiasnie w tym celu. Majg sie
odréznia¢ od dobrze znanych znakoéw, a jed-
noczesdnie z nimi sie kojarzyé. Nie jest zatem
zbiegiem okolicznosci, ze artysta hazwat swaéj wybit-
ny cykl — "Przerobione znaki" po to, aby podkresii¢
ich dwoisty charakter, a takze wiasciwy przekaz.
W naszym uktadzie te "znaki" czestokroé utozono
jak w "normalnym" tekécie od lewej ku prawej, z géry
na dot. Poprzez umieszczenie ich réwnolegle do kon-
wencjonalnego tekstu, autor tworzy niby-tekst nie
wyrazajacy niczego innego poza samym tekstem,
jego zwigzkami ze znanymi systemami porozu-
miewania sig, ich formami i odmianami, a takze za-
chodzgcymi miedzy nimi powigzaniami. Czasami
autor podkreséla indywidualne "znaki" bardziej niz
kontekst linearny, tak ze one moga by¢ zorgani-
zowane na danym obszarze swobodnigej, a my
dostrzegamy ich odrebno$¢ pod wzgledem cech es-
tetycznych i strukturalnych. "Czytamy" na temat
ich pochodzenia, sledzgc indywidualne linijki, z
ktérych sig sktadajg i postrzegajac ich walor bycia
pismem. Bardzo wazna jest dla autora mozliwosé
upodobnienia niektorych niby-znakéw do prostych
form figurainych lub antropomorficznych. Takie
naruszenie granicy pomiedzy formami "nie-opisu-
jacymi" a "figuralnymi" reprezentuje w dzietach
Ovcaceka odrebna linig tworczg. W graficznych cyk-
lach serygraficznych bada on estetyczne i znacze-
niowe rdéznice tej samej poczatkowej struktury, in-
terpretowanej réznymi kolorami. Kolor odpowiada
poczatkowej strukturze, modyfikuje jej wizualng
funkcje i znaczenie. Rysunki weglem powstaty
w dos¢ specyficzny sposéb, gdyz sa de facto za-
pisem prostych dziatan i gestéw wykonanych
zweglonymi sznurkami na powierzchni papieru.
Niewatpliwie doswiadczenie autora z wypalanymi
w kamieniu inskrypcjami i dekolazami zostato prze-
warto$ciowane; teraz jest ono przefozone na pod-
stawowe wzmianki, ktére moga by¢ rozumiane jako
sui generis "pismo".

Obecne dzieta Eduarda Ovéaceka wskazujg na
znaczgcy rozwoj zrédet jego liternictwa. Sg nowym
i niewymiennym sposobem eksploracji charakteru
znaku.

Jiff Valoch
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Eduard Ovcacek’s position is really specific in con-
temporary Czech art - he is the only perseverant
representative of letterism in our country. It is ob-
vious that such trend represented oniy an episode
(although a very important one) for some other cre-
ators, but, it became a fate of life for this man. At the
beginning of the 80-s he participated, in terms of
Bratislava Confrontations, in informel ontroducing
into our setting and then he articulated material struc-
tures by means of Roman character signs. He was
(and still is) convinced that writting was a bearer
of specific aestheti values and, by itself, it repre-
sented cultural and communicative qualities. This
fact adds an extra position to writing, thus making
it exceptional and unreplaceable as well.....

For two and a half of decades Roman character
graphems in various interrelations were a proper
subject of Ov€acek’s most important creative line.
He branded them into wooden boards and a three-
dimensional plastic art surfaces, he bumnt in the texts
found, pictiorial prints and even a subtle tissue pa-
per with them, he created material structure paral-
fels in structural pieces of graphic art. He created
typescript visual poems too. There still existed ex-
pressive, ynamic relations between individual igns,
gradually conforming to a simple structural order -
first in etchings, then in monotypes and silkscreen
printings or in etched metal plates. In 70-s the writ-
ing often functioned in a combination with various
other formations, thus creating absurd or grotesque
context that reflected a situation of those days. From
the end of 70-s he printed graphems into a hand-
made paper and in this way he confronted two struc-
tures - one of them was formed with fragments of
the found in a paper pulp, the second one was ex-
pressed with signs pushed into it. He tried even writ-
ing relations and figure details in various types of
anthropometries... It seemed that the artists whole
work whit writing would remain limited by possible
ways of Roman character graphems aplication. But
about two years ago there appeared a remarkable
change in our artists work: He has found a new sub-
ject connected with writing qualities but, on the con-
trary, it differed essentially from his activitties that
appeared up to the present time. Although he re-
mained faithful to the sphere of letterism, he found
new problems within its framework. Now simple geo-
metric elements, circles or semicircles, and squares
and lines are the source for him... He compiles some
sort of paraphrases of signs from them - they are
forms similar to those of various cultural settings,
but not identical with them. There are no concrete
existing signs, nether elements of existing com-
municative systems, but they remind of their looks.

There are quasi-signs, newly created just with this
aim - they are to differ from well - known signs and,
at the same time, to evoke them. It is not a cinci-
dence that the artist named his outstanding cycle
“Rehashed Signs” to emphasize their dual charac-
ter and their proper message as well. These “signs”
are often arranged like in “normal” texts in our set-
ting, from the left to the right, from above downwards.
So they are arranged to a parallel of a convection-
al text - the author creates a quasitext, not ex-
pressing anything else but the text itself, its relations
to well - known communicative systems, foms and
diversities, and their mutual relations too. Some-
times the author emphasizes individual “signs” more
than a linear context - so they can be organized in
an area more freely, and we realize their specifici-
ty as for their aesthetic and structural qualities. “We
are reading” about their origin, realizing individual
lines thay consist of and perceiving their virtue of
writing. A possibility of assimilation in case of some
quasi-signs to simple figural or anthropomorphous
forms is very important for the author - such dis-
turbance of a boundary between “non-describing”
and “figural” forms represents another line in
Ovéacek’s works. In graphic cycles of serigraphies
he investigates aesthetic and meaningful differences
in the same initial structure, being interpreted with
various colours. a colour corresponds to this initial
structure, it modifies its visual function and mean-
ing. A specific complex forms charcoal drawings, de
facto recordings of simple actions and gestures with
burning cords on the area of a paper. Undoubted-
ly, author’s experience with burnt lapidaries and
decollages was revalued, now it is transformed in-
to elementary mentions which can be understood
as sui generis “writing”.

Eduard Ov€acek’s present work means a signif-
icanr development of his letteristic sources, it is a
new and unexchangeable way to an exploration of
the sign character.

Jiff Valoch
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Eduard OVCACEK

1933 — 5.3. urodzit sie w Trzyricu (Czechostowacja)

1957 — studiowat w Wyzszej Szkole Sztuk Pieknych
w Bratystawie

Mieszka i pracuje w Pradze i Ostrawie.

Adresy: 130 Praha 3, nam. Jifiho z Podébrad 15

tel. 27 79 389

722 00 Ostrava, Pod vyhonem 420

tel. 43 27 35

1963 — Miedzynarodowe Sympozjum, Plener w Koszali-
nie (Polska)

1965 — nagroda za grafike na Miedzynarodowej Wysta
wie "Ztote Grono" w Zielonej Goérze (Polska)

1966 — Miedzynarodowe Sympozjum Mtodych Architek
tow i Twércow w Libercu

1967 — Wspdtzatozyciel Klubu Konkretystéw
Il. Biennale Form Przestrzennych w Elblagu (Polska)

1968 — 1. Biennale "Doswiadczenie Grafiki" w Jihlawie —
Dyplom honorowy za grafike

SAMODZIELNE WYSTAWY INDYWIDALNE:

1966 — Galeria na Placu Karola — Praga
Formu Stadtpark — Graz (z M.Urbariskim)
1967 — Galeria Sztuki — Ostarwa
Kleine Graphic Galerie — Bremen
1970 — Instytut Nauki o Ziemi — Frydek Mistek
Teatr Muzyczny — Ostrawa
1979 — Kiub Os$wiaty i NaukiB.Vaclavka — Brnp
1980 — Dom Kultury Orlova
1981 — Miejski Osrodek Kultury — Cieszyn Czeski
Galerie Pragxis — Essen
Mata Galeria V8V — Brno
1983 — Miejski Osrodek Kultury — Blansko
1984 — Mata Galeria Literatéw Czechostowackich — Praga
1985 — Klub Teatralny — Opava
Galeria Sztuki — Hodonin
1986 — Galeria ATRIUM — Praga
1987 — Artotéka Opatov ~ Praga
Mata Galeria Literatow Czechostowackich —
Brno Rejonowy Osrodek Kultury -Zamek w Sokolowie
1989 — Gluri Suter Huus — Wettingen
Instytut Chemii Makromolekularnej -Praga
1990 — Mala Galeria Literatéw Czechostowackich — Praga
Galeria DELTA —~ Frydek — Mistek
Teatr Muzyczny — Ostrawa Galerie fir moderne
Kunst-Tiller -Wieden (z J.Melidem)
Galeria "202" — Havifov
1991 — Galeria FRONTA — Praga
Galeria MALOWANY DOM — Tiebic
1992 — Galeria Sztuki w Ostrawie — Zbidr obrazéw i
form  plastycznych 1961 ~ 1991
Galeria Regionalna VYSOCINA w Jihlawie
Zbidr obrazéw i form plastycznych 1961 — 1991
Powiatowe Muzeum Krajoznawcze w Sumperku
Zbidr obrazéw i form plastycznych 1961 — 1991
Galeria P.M.Bohuna w Liptovskim MikulaSu —
Zbiér obrazéw i form plastycznych 1961 -1991
Galeria SOCHOR — Hamburg
Czeski Osrodek Kultury BOHEMIA -Bratystawa
Teatr Muzyczny — Koncert dla jednego obrazu
Georg Crumb "Czarni Aniotowie" — Ostrawa
Galeria NOVA SIN — Praga — Rysunki ogniem (znaki)
Future + Kiub Artystéw — Praga — Obrazy, formy
plastyczne, rysunki
Galeria "262" — Havifov

1993 — Dom Sztuki Miasta Brna, Galeria STARY RATUSZ
— Nowe prace 1989
Galeria DELLA — Ostrawa
Galeria Hlucin, Collage, Grafika
Galeria Chagall — Ostrawa
GVU — Ostrava (NOVA SiN) Grafika 1960-1993
Galeria Panstwowa — Zlin

PRACE W ZBIORACH:

Galeria Narodowa, Praga

Stowacka Galeria Narodowa, Bratystawa
Galeria Sztuk Pigknych, Ostrawa

Galeria Regionalna VYSOCINY, Jihlava

AJG, Hluboké nad Vitavou

Morawska Galeria, Brno

Galeria Sztuk Pigknych, Karlovy Vary

Galeria Sztuk Pigknych, Hodonin
ALBERTINA, Wieden

STADTGALERIE, Bochum

Muzeum, Koszalin, Elblag

Galeria Miejska, Bratystawa

Galeria Sztuk Pieknych, Roudnice nad Labem
Ministerstwo Kultury, Galeria B.Rejta w Lounach

Born: 5 March 1933, in Tfinec (Czechoslovakia)
1957-63 Higher College of Fine Arts in Bratislava.
Lives and works in Prague and Ostrava.
Adresses: 130 Praha 3, nam. Jifiho z Podébrad 15
tel. 27 79 389

722 00 Ostrava, Pod vyhonem 420

tel. 43 27 35

INDIVIDUAL EXHIBITIONS:

1963 — International Symposium Plein-air in Koszalin (Poland)
1965 — Awarded “Golden Grape” international Exhibition
Graphics Award in Zielona Géra (Poland).
1966 — International Symposium of Young Architects
and Artists in Liberec.
1967 — Co-founded The Conctretists Club.
2nd Spacial Forms Biennial in Elblag (Poland).
1968 — 1st “Experiencing Graphics” Biennial in Jihlava,
Graphic Honorary Diploma.
1966 — Gallery in Karlove Square, Prague
Forum Stadtpark, Graz (with M. Urbasek)
1967 — Arts Gallery, Ostrava
Kleine Graphic Galerie, Bremen
1970 — Institute of Earth Sciences, Frydek-Mistek
Musical Theatre, Ostrava
1979 — B. Vaclavka Education and Science Club, Brno
1980 — Culture Centre, Orlova
1981 — Town Culture Centre, Cesky Tesin
Galerie Pragxis, Essen
Galerie Slavia, Bremen
Little Gallery VSV, Brno
1983 — Town Culture Centre, Blansko
1984 — Czechoslovak Writers' Little Gailery, Prague
1985 — Theatre Club, Opava
Arts Gallery, Hodonin
1986 — ATRIUM Gallery, Prague
1987 — Artoteka Opatov, Prague
Czechoslovak Writers’ Little Gallery,
Brno Region Culture Centre, Sokolove Castle
1989 — Gluri Suter Huus, Wettingen




Institute of Molecular Chemistry, Prague

1990 — Czechoslovak Writers’ Little Gallery, Prague

DELTA Gallery, Frydek-Mistek

Musical Theatre, Ostrava

Galerie fir moderne Kunst-Tiller, Vienna (with J.
Melis)

“202” Gallery, Havirov

1991- FRONTA Gallery, Prague

MALOWANY DOM Gallery, Trebic

1992 — Aris Gallery, Ostrava — Collection of Paintings

and Art Forms 1961-91

VYSOCINA Regional Gallery, Jihlava — Collec
tion of Paintings and Art Forms 1961-91
Sumperk District Museum, Sumperk — Collection
of Paintings andArt Forms 1961-91

P. M. Bohun Gallery, Liptovsky Mikulas — Collec
tion of Paintings and Art Forms 1961-91
SOCHOR Gallery, Hamburg

BOHEMIA Czech Culture Centre, Bratislava
Musical Theatre — Concerto For One Picture —
Georg Crumb “Black Angels”, Ostrava

NOVA SIN Gallery, Prague — Fire Pictures
(Signs)

Future + Artists’ Club, Prague — Paintings, Ar-Forms,
Drawings “262” Gallery, Havirov

»informacja o upadku Sodomy”
Tryptyk, 420 x 180cm
malowidfo, akryl

1993 — Brno Art House, OLD TOWN HALL Gallery —
New Works 1989
Della Gallery, Ostrava
Hlucin Gallery, Collage, Graphics
CHAGALL Gallery, Ostrava
GVU, Ostrava (Nova sin) — 1960-93
GraphisState Gallery, Zlin

WORKS IN PUBLIC COLLECTIONS:

National Gallery, Prague

Slovak National Gallery, Bratislava
Gallery of Fine Arts, Ostrava

VYSOCINY Regional Gallery, Jihlava
AJG, Hluboka nad Vitavou

Moravian Gallery, Brno

Gallery of Fine Arts, Karlovy Vary

Gallery of Fine Arts, Hodonin
ALBERTINA, Vienna

STADTGALERIE, Bochum

Museum, Koszlin, Elblag

Town Gallery, Bratislava

Gallery of Fine Arts, Roudnice nad Labem
Ministry of Culture, B. Rejta Gallery, Louny
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Instalacja wystawy, Nova siti — Praga, 1992

L1rzy twarze”
110 x100cm
papier czerpany, malowidto
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Zbynék JANAGEK




Podobnie jak Friedrich Nietsche i inni, wiele
myslatem i pisatem na temat powrotu sztuki do mi-
tycznych poczatkéw, ale stwierdzitem, ze to bigd.
Nie ma mowy o zadnym wracaniu do poczgtkéw —
PO prostu nie da sie zawrdcié. Mysle jednak, ze jesli
tak jest w istocie, jesli biblijny powrét utraconego
syna oznacza jedynie fatszywo$¢ porazki i zatamanie
— z drugiej strony, bedac potwierdzeniem przy-
naleznosci — wodwczas powrét do poczgtku
naprawde nie isthieje. Na tym polega kwestia
pdzniejszej nierozdzielnoéci rozumienia. Poniewaz
nie ma powrotu, istnieje tylko ciggta obecnosé.
Ludzie we wczesnych okresach istnienia, w
dziecinstwie, nie tworzyli mitow wypetnionych wiz-
jami ciemnych dziatan i pojedynkéw nieznanych
bogdéw i duchow po to, aby odtaczy¢ sie od nich
na zawsze w wyniku postepu cywilizacyjnego. Byta
w tym jedynie duma intelektu, ktéra przyémita dar
jasnowidzenia fascynujgcymi btonami wszechmoc-
nej dzikosci.

Rozczarowanie wnosi jednakowoz do rozu-
mowania poprawki. Nie ograniczony surrealizm byt
z poczgtku migotliwym skokiem wyobrazni ponad
nowym zwyciestwem nauki. Potworno$é uwrazli-
wionych upiordw, narodzonych przez niepowstrzy-
many rozwoj techniki, ktérej ludzie nie potrafig kon-
trolowac, budzi mityczny $wiat — znéw bez potrze-
by powrotu. Czas terazniejszy odtwarza klisze pa-
mieci wynurzajace sie z antyku. Kazdy nosi w sobie
gteboko ukryte mity; one uczestniczg w zyciu
komdrek naszego ciata, nieustannie regenero-
wanych i zamierajacych, sa czgstkg krwi, akty-
wnoscig gendw — tkwig po prostu w naszym losie,
na ktéry nie mamy wptywu, a ktdry decyduje
0 naszym zyciu tak, jak to byto w przypadku Edypa,
Antygony czy Elektry. Nie jest to zatem kwestia
powrotu, lecz terazniejszosci cztowieka, pojmowanej
jako swoista watpliwoéé co do wiasnego ciata. Czy
jestem wtaScicielem swojego ciata? (Gabriel Mar-
cel) Czy ono jest wiascicielem mnie?

Czy przedyskutujemy sprawy czasu i pewnych
koricowych rozwigzan? Zbynék Janadek pobudzit
mnie swymi artefaktami do przemysleri. Widze oto,
ze jego dziefa wywodzag sie z doswiadczenia
0 niepowszednie intensywnej mocy postrzegania.
Jednakze, jego starsze dzieta, ktdre poznatem pare
lat temu w miejscu Cerné louka, nie zrobity na mnie
wrazenia. Nie odbieram im — i nigdy tego nie robitem
— oczywistej wspaniatosci i sity wyrazu. Lecz jest
w nich obecny pewien stereotyp zarysu ksztaitu,
ktory odbieratem jak stukanie do zamknigtych drzwi.
Nie da sig tych drzwi otworzyé i nie da sie tego
ksztattu zrozumiec. Nagle pojawia sie zmiana! Dowo-
dem tego jest niniejsza wystawa.

Po raz pierwszy zobaczywszy rysunek, powie-
dziatem autorowi, co sadze o takiej geometrii. Cho¢
dziwnie to moze zabrzmied, tamta wtasnie chwila
byta dla geometrycznych form Janacéeka prawdzi-
wym zyciem. Poprzednio pozostawaly zimne, wydu-
mane, bez zycia. Gdy sie zblizamy do technicznie
bezbtednie zaprojektowanej samochodowej trum-
ny, mamy ochote usias¢ w miekkich i wygodnych
siedzeniach przykrytych futrem. Otacza nas tech-
niczna cywilizacja i upragniony standard naszych
domdw to taki, w ktérym czulibyémy sie jak w maci-
cy. Lecz nawet w tym uktadzie natykamy sie na mi-
ty — nie ma przed nimi ucieczki, nie wygramy z nimi.
Oto wymiar obecnej walki Janaéeka. Zblizajg sie
Lucyfer, niosacy tuczywo, i ariaiiski Ahriman — oni
reprezentujg ciemne moce, wstretne upiory utozsa-
miane z zgdzg, $miercig i zyciem. Anioty staly sie
diabtami, symbole negaciji to zio powstate z dobra.
Ksigga Powtdrzonego Prawa ze swojg prawdg do-
bra nie mogtaby powstac, gdyby nie byfo migdzy
ludzmi zta. To jest podstawa zycia — mroczne zrédto
mitéw. Ptaki Janaéeka fruna ku tej podstawie, chea
pi¢ z gorgcych zrédet | pochodzg z tego samego
genu co sep, otwierajgcy usta Leonardo da Vinci
w jego dziecinnym marzeniu.

Napiecie oswiecenia jest u Janaceka bardzo
wysokie. Jest to dowod prawdziwej walki, giebokiego
whikania w tlusta glebe. Swietnym tego dowodem
jest wiszgca pomiedzy metafizycznymi oczami figur-
ka Puncha — troche $miesznego, troche nerwowego.

Petr Holy




| thought and wrote much about a return of art (like
Friedrich Nietsche and others) to mythical begin-
nings but [ found out it was a mistake. We can’t
speak about any return to beginnings -simply we
can never revert. But | am thinking return of the fact
that if there exists no return, if a biblical return of the
son lost means falsification of failure and breaking
down only, but, on the other side, it is confirmation
of appurtenance, there is even no return to begin-
nings. And it is the question of late inseparability un-
derstanding. That's why there is no return, only con-
tinuous presence. People did not create myths at
early stages of their existence, in their childhood,
full of visions of dark motions and duels of obscure
gods and ghosts, to separate from them due to a
civilization development for ever. It was only the
pride of intellect that dimmed clairvoyance with fas-
cinating membranes of omnipotent savagery.

A dissilusion, however, brings a correction of
recognition. Well, borderless Surrealism was an
imaginary iridescent vault over a new victory of sci-
ence at the beginning. A horror of impressionable
ghosts, being born from an unstoppable develop-
ment of technique which can't be controlled by peo-
ple, wakes the mythical world again without any need
of coming back. Mamory reflectings, emerging from
antiquity, are restored by the present time. Every-
body bears its myths deep inside, they are in a life
of our cells their regeneration and extinction, in a
contest of blood cells, genoms activities, simply in
our whole fate which cannot be influenced by us but
which influences our life like in a case of Oedipus,
Antigont’ or Electra.

So it is nota question of any return but the pres-
ence of human being well realized, problems with
some doubts about our body - Do | have my own
body? (Gabriel Marcel) Does it have me? Will we
discuss the time and some final solution? Zbynék
Janéacek’s artefacts have evoked my thoughts - | see
their origin in uncommon experience of intensive
perception. However, | was not impressed by his
older works | got to know a few years ago in Cerné
louka. | do not eny (and | have never done it) their
obvious brilliancy and expression. But there was a
certain stereotype of a shape scheme - it seemed
to me there was a knock at the door shut. The door
not be opened and such shape could not be un-
derstood. But there was a change suddenly!

It is proved at this exhibition. When | saw the draw-
ing for the first time | told the author about mny feel-
ings of such geometry. It may sound strange but it
was the very moment of a real life in Janaéek’s geo-
metric forms, formerly remaining cold, speculative,
without any liveness. If we enter a perfect, techni-

cally designed metal automobile coffin, we want to
sit in soft comfortable seats covered with fur. We
are surrounded with technical civilization and de-
sirable standard in our flats where we want to feel
ourselves like in a womb. But even in this setting we
meet myths - we cannot escape from them, we can-
not win. And here you have a dimesion of Janacek’s
present fight.

Torch-bearer, Lucifer or Aryan Ahriman are com-
ing - they represent dark beings, stroppy ghosts iden-
tified with passion, death and life. Angels became
devils, symbols of negation are evils formed by the
good. The Deuteronomium with its thruth of the good
coul not exist of there would be no evil between peo-
ple. And this is the basis of life - a dark source of
myths. Janaéek’s birds are flying to this basis, they
want to drink hot springs and they come from the
same genus as a vulture, opening the mouth of
Leonardo da Vinci in his child’'s dream.

Janacek tension of revelation is high, it is the ev-
idence of a real fight, a deep of a tracer in a greasy
soil. A figure of a Punch, little laughable and little
nervous, hanging between metaphysical eyes, is a
good proof of all this.

Petr Holy



,Dzisiaj moze mnie w piecu spala,
a moje ideafy przemienig w prochy” 1992
Kolorowa kreda, 220 x 120cm




~Stownik dla zaawansowanych” 1988
Rysunek, 60 x 90cm

~Wewnatrz” 1992
Rysunek weglem, 120 x 220cm

~Ptomienny krzewiciel” 1991
Kolorowa kreda, 60 x 90 cm
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Zbynék JANAGEK

ur. 7.6.1957

Studia: Wydziat Filozoficzny Uniwersytetu w Otomuricu,
Katedra Teorii Sztuk Pieknych i Wychowania.

Cztonek Zwigzku Artystow Sztuk Pieknych,
Stowarzyszenie KONTRAST (Ostrawa), Stowarzyszenie
Q (Brno),grafika, rysunek

Adres: 718 00 Ostrava, Pernerova 8

tel. 069 - 35 46 51

WYSTAWY INDYWIDUALNE:

Galeria "Pod podloubim", Otomuniec, 1980

Dom Kultury "Pramet", Sumperk, 1981

Galeria Mtodych, Brno, 1982

Teatr Muzyczny, Otomuniec, 1988

"Czarna fgka", Ostrava, 1989

Dom Kultury "Pramet", Sumperk, 1990

Mata Galeria Literatow Czechostowackich, Brno, 1990
Mata Galeria Literatéw Czechostowackich, Praga, 1991
Teatr Muzyczny, Ostrawa, 1991 ’

WYSTAWY ZBIOROWE:

Gabinet Grafiki, Otomuniec, 1981

Dom Kultury, Vitkovice, 1983, 1986, 1987

Triennale 14/35, Brno, 1984, 1986

Pescara, 1988 (Wtochy)

"Morawska grafika" — Dom Sztuki Miasta Brna, 1989
Salon UVU — Dom Sztuki, Ostrawa, 1990

"Grafika —rysunek", UVU Ostrawa, GVU Ostrawa — Prou-
ba, 1991

Stowarzyszenie Q — Dom Sztuki Miasta Brna, 1991
Praga Graphic — I. triennale grafiki, Praga, 1991
Grupa KONTRAST — Muzeum Miasta Ostrawy, 1991
"Trzydziesci pie¢", GVU Ostrawa, 1992
Stowarzyszenie Q — Muzeum Uherské Hradiste, 1992
Bielsko-Biata, 1993

PRACE W ZBIORACH:
OGVU Otomuniec

Muzeum Pescara (Wtochy)
W prywatnych zbiorach domowych i za granica.

Born:7 June 1957

1976-81Philosophy Department of Olomouc University.
Theory of Fine Arts and Art Education Department.
Member of The Artists’ Association, KONTRAST Group
(Ostrava), Q Association (Brno).

Does graphics and drawings.

Adress: 718 00 Ostrava, Pernerova 8

tel. 069 — 35 46 51

INDIVIDUAL EXHIBITIONS:

“Pod podloubim” Gallery, Olomouc, 1980
“Pramet” Culture House, Sumperk, 1981

Youth Gallery, Brno, 1982

Musical Theatre, Olomouc, 1988

“Black Meadow”, Ostrava, 1989

“Pramet” Culture House, Sumperk, 1990
Czechoslovak Writers’ Little Gallery, Brno, 1990

Czechoslovak Writers’ Little Gallery, Prague, 1991
Musical Theatre, Ostrava, 1991

GROUP EXHIBITIONS:

Graphic Collection, Olomouc, 1981

Culture House, Vitkovice, 1983, 1986, 1987
Triennial 14/35, Brno, 1984, 1986 -

Pescara, 1988 (ltaly)

“Moravian Graphics” — Brno Art House, 1989

UVU Salon, Art House, Ostrava, 1990

“Graphics — Drawing”, UVU Ostrava, GVU Ostrava-
Prouba, 1991

Q Association — Brno Art House, 1991

Praga Gaphic — I. Graphics Triennial, Prague, 1991
KONTRAST Group — Ostrava Museum, 1992

Q Association — Uherske Hradiste Museum, 1992
Bielsko-Biafa, 1993

WORKS IN PUBLIC COLLECTIONS:
OGVU, Olomouc

Pescara Museum (ltaly)
Private collections at home and abroad.




»Czarna Madonna” 1992
Rysunek, 120 x 220cm
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